
f t Tr ,  1 4 8 .

'..Fcce Frfrriręręrlrtefzl t f s  rrcr-. r*_i* kkaHelftU
* 8U E fs ł)«L *fA l-A  W i U . v :

łt Km korot.................
j eanoiztmun do domu 

w i ł f r *  i\\grzccnt
i jt-ci #rs*. jatisyłk* pcrzt. 6'4 „ łłł „ 

t  d n a © .*  „ B 72 ,  «
w t*» £m » ń  > ie jr ;fck .e » . . J 6 , ~~ *
W inrrch [BBłtwsch . . . .  78 „ — ,

f  rmaerate . M m u *  £ » « « $
f e * f « W w  Krtkome. — to- r »,fc- r « « t  K**y c.^  „  ..........................

K r a b ó w ,  J ? « * b o t a  3 9  M a r c a  1 9 1 8 R o f i  X X X V I I .
jEMMgK̂ wpgasgtaagi i r ŵ u jr n ̂ ^aranĉ MŁŁBg;>4>f>
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R o z s l p a i s  c o i t r > p ' ! i U c .
(Korc^p. >N Reformy i), 

i r  Wiedeń, HO maren.
W  Oes erroitliitidioi' Yołkswirt- (numer 2ó

z S6 marca) tmmieszcca dr Gustaw Sto!por uwa
gi ca temat niemiecko poflafcieh (rokowań •» 
beikmie I gMnaiowi między Kawriii, i© as saomwha 
te nśo <przeĄ<StĘw wcale- p rzysięgo  s t o o u  n- 
k u P o l s k i  d o  A  u s t r o-W ę g  i er. Ściślej 
szy >Zvr f*8K Pt-lskt z m.onałefei4 bs!teł>irrs|ką 
jost c  i e u n i k a i o r. y, ponieważ, j.iik wjh 
padLJ }X/liItyo.xno w Au^tryi z  cfiiawnoh ty^o- 
dm dowiodły', b y ł o b y  t r i i d n e m  u t- r « y- 
n ia ć tx a 1 i c y  ę o b o k  ji(a .ń 3 tw a  p o l 
s k i  o g  o  w z w i ą z k u  ś r o  <1 k o w o-o u r  o- 
po j s l c  i m. VI' NLcancz(-ch wiedzą o t-ooi i d!la- 
b-g' ! pn.j^raiu ausrro- polwk', ikńilcaikrotaiiie
ivśiiiioi'eauy, oiwgle ż y w o t n y .  Jeat on punk
tem śrosJiktwyni p o l i t y k i  w  o w  n <j t r •?.- 
r. e j  i z e w n ę t r z n e j  m o n a r c h i i .  Faikt, 
że w  N emczech są jeszcze do przenwyclężonŁt 
rezliczno trudności, przeozkaidzuijajco p o ł ą 
c z e n i u  P o l s k i  z m o n a r c h i ą  habolwsr 
ską, nm  zmienia w wrażam sLaiiiu rzoozy. liz it i 
Hoiróiln^a, Payera i kuhlmafiHnt, jesit znibliditiczo 
ż y  o z  1 i w i e u s p o s o b i o n y  dla austro-
potikic^o rozwiązania. Taflcżo znaioz-na wdęk 
BzjoŚl pariamcnjtiii luennieokiegH;, nifi wwtąc&ając 
8*x7\m.łi afcd* z  g-rupv więicszości’. o Ś w i a <t C Z a 
s ię  z a  n i c m .  Centrum jest za Mieni .puąwio 
cale, nadto znaczna część wt-inomyślnyo) 1 ® Tiâ  
rodowych JlłłcriŁlOw. AuaAr^-pofliatio razl» iąz?'- 
nk< «*aszy się sympatyauni nawH w  obozie wol- 
ndkondLmvn.tywaych. P r z e c i w t k o  c i a e mu  
Łą k o l a  i T D j s k c w e ,  a O te kola opierają 
wę reforenci różnych urzędów Rzeszy, -którzy
pod orsloną sfc^umców wojsEowyuli •'rcaiwm.ją 
od caaau do ozaau p<jditykę nja ■własną 'l ętlcą.

Opkwy te tikwią przodewŁzystkcoru w pe- 
w^i rom .n i o d o w 5 e r  z a  mami P o l  akioma,
l  tóikżo Austro-Węąrrom.

Politycy illstryaocy —  pisze dalej dr Stdper 
_  fetory®  widmiferąg me suęgra ■ziazrwyrizii j poza 
ich okręg wyóorczy, n i e  m a > ą w y o b r a 
ż e n i a ,  jakie eobo wywołują w Nroni(aooli nde- 
Ł.vtaal»we uwagi przeciwko Nieimoom. W  Mt«m- 
cmool nie rozróżniają, o zy awrzist™ pookaiżąee 
z zewnątrz, odnoszą się eto ipań^twa, czy też 
do Mnąioryalkdów r.;knni('ohmh. Skoro zarzuty 
ł*urlh>etlzą Z BBWiiąbpŁ cdi-óOia je  Ulły- lliiu ki 
o^ajiHOÓkii Jeżeli tedy zapamorwalo w Au.st.ryi £u 
i bwdz.o z d c i t i e r w o w a a l e  Iz ( p o w o d u  
T O i k o w a ń  p o l s k o - n i e m i e c k i c h ,  1io 
jest rzeczą Aust.ryi s f o r m u ł o w a ć  s w ó j  
s t o s u  n o k  d o  N i e  mieć i <1 o P o l  s k i  tok 
jlksJ.o, jak t u s 1 ę d 'z i c j e mi ę d z y N i e m- 
o a m i  a P o l s k ą .  Jest to n a j p i l n i e j s z e  
z a d a n i e ,  które czoka hr. Czernina ipo poiwro- 
cio z B’jtkarfSz,Ui.

S p i i ®  fosi8'?iiw  M i  p U d eh l
Kor^pondc-nt .i-Czasus donosi z Wiednia:
Jak się dowiaduję, <w .najbliższym oisssje dwa 

ważne .postulaty Kola polykiego zadaną nttresz- 
cie speiniono. Itza.d wniesie niebawem do Izby 
poselskiej iyotw,-Ję o wynagradzeniu świadczeń 
iu  cele wmtenne. Treść tej iircrweli będzie tego 
todsaju, iż asunu yAwo-Jy d,o najważniejszych 
aŁząg1 co jo  .pn.kiyki, doty-chczas (Stonowanej.

Iwughn ipostidateni, który juz w naj-
blizs-zym czasie «nu aostnć spełniony, jest opra
wa oiiwołania obcych u-zęjmij.ów a Gallcyi. —  
3Gii-isreBsl|»«i h Aei już w ty *  da. ta d i zacznie 
odwoływać z  -Ctołwyi .pozoallalytdi tam jeszcze 
obcych urzędników i .rol«ittaiBkow wszelkiej kn- 
tegorj i

P o B ió t  h r . C z e rn in o  Co W ie t ln ie .
(leleioDun*).

Wiedeń, 30 marca. 
■>N. W. Tuid>k.[;fc- donosi:

Rflaitro!enzywa francu:*Ka.
Genewa, SO

Pranrtuacy kryty:cy militarni zgx>dr.
że obecna bitwa nie będzie trwać długo. - Echo

ttcnc-skieeno

marciu 
ie sądzą,

Po po.wroeśe do Wiednia hr. Ozer-rn p e z j ^  I W -  
mie deputocyę <adfonkń.w wiedeńskiej Kafljr «Bt»bu m r a t ^ P * *
gi raniej i udaełi Im ,yj«śrdeu oo do wpływu kie naatąpl w eG gu  dr.voe,tanL a n m  bitwa ro 

z  tRosyą i Llm m uą r *  jstosunki iynn&o- ssgrc się wśrod wanaiaow, ic o rzyn ^ J i .k 
'ieiowo w Austrii. Przy ftgl sposobności da litr. koalicji. . . . . . . .
... sernln ryb-ó-k nua . o do ^ u a c y l  oolityczuej. bu- tocść I*, ryża noc?? w  p ^ d j ^ i e  Wmricj 

U Jefcacys iMora aie w  *Ęg&  *w i«lo ia . .  •feootoufonzy.wy iSraitóitakiej, -Atorą og .tW a  a-
... ędo;'i,rt jgoneya IIavasa. Jak doi»jsi »Ecbo 
r v O .  Paris«, (kie.row  $19*0 aRSU. fcaiK '-1' k'ĄJ są k i, 
że .niomia już oba.r -y( yrżi by Nienrey j^rOjcU dn’- 
gą fcaik .wii&ą bfle wo-jencą ,''k  obccm. P i
smo to domyśla są. 'że lcortrofenzywa rraneu- 
3ka zo .tanle podjęca sia linii Hiz.n- Rol-elle. 
Akcyę tę jośtaaciwHi ‘podjąć Petain i Clomen- 
ceau tpso itiaw.lKie w  fc .waiterae wojennioj.

k l g  f S d g F i K w r a g  F i r d  ? i .
p.msteraAH!, 30 marca, 
triigieirkiej kwatery wo-

i  i
. 'S o h a t e r o w i s  s l a ^ a

(Telefon ja).
Wiedeń, 30 miinca.

■lArboiiicr Zeititog® pfeze <w artjikulo wstęp- 
njim, 'LintyifcałoiWia.Tiyni: i»Bo!h ulorowie .słowa--:

ikfir, 'Ymgłodu na to, jak wielkie jest już dziś 
zwycięstwo irkmlleckie i  jak bardzo się je lc z e  
owiętewj;, w każdym trawie- mio doki nmto ono te
go, Cffioąio spoiMowali się po niean ubolmterowie 
etowu-r wown.ąi.rz ikiraju. Od-abió on > r oże za- 
p;W (^-ujeiimy łudu -frA Błkłóiiic iriibżo
Aradio i Witooby dio ązakioyn kompreimismTOgo, 
,»bezwładnić jednak i)Y:e rnożó Airyiii i Stanów 
/ąttlnor.Tjoryoh, 'znmsie nie miorże (tych tpańsitw 
do izłożcnia broni, .wprawić icli nio może w  po- 
loeeiu+l, w jokkun obocnie onu-jdujo t>ię Itosyn. 
IV położenie t-upołnie Tiwyoiężoiicgo, mnożącego 

r>ąć wetimfej, (KWJrktOiwijru pezez zwycięz
co. ćego dokom ■ r le  zdoła żadne zwyclęstw'0 
ma M z ie , joik dluigot fiuta angielsku .panuje m  
organach.

Aneglća mo/.e zojwsłg /prowadzić wojnę n a .mo
rzu i montować wybrzeża euroiK.ydue, locz na- 
iwot w razie cawarcia pofkśęu mnają Anglia i 
stany Zjednoczę no straszną bron piioeiw  ,pań- 
iStwewn centralnym. Goepodiarst/wio i,połouzne na
sze nie muza m  3fcałe Obojść się iboz paenicy, 
Ufiodai ł bawełny .Stopów Zjodsiioczor ych, bez 
udklu lóaoaidy, wwłny Egiptu i Indyj, loafatu 

kauieamku fcołomj angic-liskich itd.
G dy Anglia i Aimopyika ą>v zauTO-rciu pake.ju 

iproddktów ty cli nam oduKÓwij], •bę&ieony jako 
zwycięzcy —  .zwyciężlonymif. Nie nałoży się te
dy łudzić, że zTrusić mażumy Anglię i Amerykę 
do .pokoju takiego, .jakiego pragnęlibyśmy-

■Zwycięstwa Hinsfetabianga 'wyacalać inogą 
uieprzyjaciolu w.iiększą akłonnuość do zawarcia 
,pokoju, rozoz.^rują się jednak ci bohatorowit- 
slown, kto.zy spcdlziewnli s.ę, iż emu&ć może
my nieiprzyjaiciela do tziawaroia pbWjiu, zapb- 
wcrająoego Kameom hegemonię w Europie. —  
Naród iidemieuki pod bronią dokom:1 c może wie
le, nie może jedinalk (podyktować .warunków po
koju całemu, przeciw inaan  ̂prayinloraoncuiu 
świa-tu.

Pokój zav arty być może tj Uco na podstawie 
porozumienia i dlatego za/warty bvć ni© noże 
uvk długo, jak długo togo nie (zmiuimiemy.

Dafsze sukcesy niemieckie.
( 'l e i .  c . Jl  B iu ra  k o r e ^ p j

BerlLi, 30 juarca. 
(biura Wolffa). Ciepło ippwinitenie słonfeemne o- 

stainich dni zasląpiło zimno. Wieją ostro wia
try. Brzegi lejów są zama.Tr/mięte. Mimo -tej nio- 
pdgoijy osiągnęły -luiondocikio 'wojska sukcesy 
w ataku i wy.du.rly .nieprzyjacioloiwi szereg za
cieki© bronionych wsi i (pozycy j. illówm.oOzośni© 
ponieśli Amiglio.y ,i P.uiwmi/u jak 'najeięż&ze stra
ty przy swctRi miKiso.>vy.ah atakach. To sarno 
dywizyo, któro a/tokowały od1 .początku ofenzy- 
wy. ziu jdują się iosE« :ze dzisiaj gtóiwnfe i prze- 
dewszystikiem w  pc.zodinicli liniach frontu bojó- 
wiego, irtio pra^tao. Oy jo  izłuzawra.nio,. Stało 
.zwięk^ająco się frak ofeayt ianżą zaipuminać .o 
wiszystkieii "rudach i niewygodach. Przy oaitiur-
■nrie mi WarfuSSć- -Abktiiioouir.t żetakoczo-ne mie- 
©‘lodaiewainta Bcaino iiiiciprzy,jfl(OieLik.ie kolmmay 
■tronu i wzięto, do ,nie wioli. fArtglk’y  .nitraczą w 
dalszym ciągu 101 j fninouski, (zasypują aUiwliub, 
łttjnz* -miioMlcaima i mscścB  ̂ latsy. ka-rządżoinia

»Times" dom-M-zą 
jcrmiej:

■NaiózolfiA kouicndj 
wata w (okolką im d 
sawo małynih fortów

i taiii angicbiikioj sbudo-
Dwośc.i Gl:duvelt. .mnó- 
iutowycli, któro -nazwali 

żołniOTE© iSR^fk^ćy: Pili Box«. Forty to uda- 
PSwuą jtfoobfjtl nafiprfflyjnic-iolsk.i, twabrzą bowiem

się (dnia IG bm. 'misya amerykańska z Tokio Jo 
WtedywowtoLu. Mójra erzuoizi szereg miasi- »y- 
beryjsldeh.

A m e r y k a  v r  7 / a j n i e .

t narakterystyczne światło na ouolucyę, ja 
ką Jirzebywa Ameryka wskuiok swojego udzia
łu w wojnie, rzucają dzieje rozporządzenia o 
konsumcyi opału w Stanach Zjednoczonych, 
wydanego niedawno przez najwyższego urzędni
ka. wiponn -go Ameryki, dra Garfielda. IU)z]h>- 
rządzenie t.o, obowiązujące dla całego obszaru 
na w.-cl'0'i p i Missłiipt, oraz dla Stanów Łuisia- 
na i Minnesoto, miało na celu ograniczyć kon- 
sumcyę węgla w całym przemyśle, nawet w wię
kszej części przemysłów woicnnych. w skle- 
paeb jiurach, bankach, fcelauracyaeh, po to, 
aby óŚTczędzoriy w ęgiel dać fia użytek mieszkań 
lu.izkict., zakUaów ruchu,, samego przemysłu 
węglowego, zwłaszcza zaś na uruchomienie 
okrętów, stojących wskutek braku węgla bez
czynnie na kotwicy. Zakaz konsumcyi i trans
portu opiewał na pieć całych dni w slyczmu, 
a potem na dziesięć poniedziałków a:' do końca 
marca Rozporządzenie to, które u nas wyda
wałoby t>ią nieprawdopodobnym ideałem opieki 
nad ludnością. \r Ameryee -wywołało łmrzę 
przeciw autokracyr iż.ądu. Senat, korzystając

. . .  . zę swego oi-zĄ^wib-ju, zawezwał Garfielda do
niepraorwan-y łaóaacJ:. Ty lko w pobliżu Oboli*, wyttomaezenia się. ale-na 20 minut, zanim za 
vclt TOajdiuij© się 500 -rodał. Dalsza budową for- pa^łrt odnośna uchwała sena 
tów odbywa sio .ciąglo. ,

wiat u, Garfield już
I wydał swoje rozporządzenie i'potem  dopiero 
[zjawił się w senacie n,a posłuchanie, jakby ob-

Koiifcs wujny pozye jnaf.
Rotterdam 30 manca. 

Liueo Reuitora ik noai:

winiony.

senator Chamberlain postawił wniosek, aby na 
wzór Anglii ustanowić wojenny gabinet z trzech 
ludzi, z Wilsonom na czele, ule niezależny od 
Pakera, Garfielda i innych urzędników wojen
nych, dalej, aby ra ten sam wzór utworzyć mi- 
ni.-derstwta amunicji. V. ibon odrzucił te obydw; 
wnioski, wskazują© na to. że stosunki amerj; 
kańskio są odmienne ocl argielskieh i że 
sterstwo amunioyi nav rt w Anglii nie 
sie szczęśliwszą insAytucyą. To  byjj| 
aluzja eto Eloyrla Uc-orgsa, któr,^ 
włośni© miniaoestwa zrobi! 
wyższej godm. ści. Wilson 
rządzić eeulriiiistycznie 
AjTK-ryki ptacz .mdziitł^ 
czas gdy jego aut 
muje paiLamcnti 
W  odwet za.
Wilson swój' 
go iiohioinooiii uwur 
skich, a ingonmcyę ustawc 
chciałby zredukować do zera. Zresztą W , 
wi nio wydaje się jego postępowanie demokra- 
tycznem.

Ludność i prasa dąsają się na ten autokn- 
tyzm Vv ilsona, ale niezbyt szczerze, bo w grun
cie rzeczy (wstępowanie takie wydaje się na ta 
czasy odpuwieinieiii. Prasa pisze na przykrad 
o udzielnych miernotach w gabinecie*,' ale przy
znaje zgotlnie, że Wilson jest wielką ożywczą 
siłą dla kraju wr tej wojnie i zachowuje nadal 
stanowisko ponad stronnictwami.

Naród wiąc dąsa się, lecz daje sie rządowa 
prowadzać. W  niezliczonych protestach piweciw 
uka?owi Garfielda można było czytać naiwna 
zdumienie, że państwo 7 dobrą wola i debrym 
zamiarem może jednostce tak gruntownie szko -

1’rzi-('oJoi rtący senatu zaizueił mu, że iOCZcj / tego widać, jak dalece była wojna je- 
nafożalo ek-.pjoak wać obficmj kopalme, niż Si(Łe <Jla Aomryici nwwoscuą. Brakło jej wiel-

  pozbawić przomytily 3^ md, tun wę^a. kicii bezf>ośnvinich wrażeń z frontu, stosunek
Jaikikodwiok'będ/.ie •wytsiik ofenizywy riiemi.se- by przemyskowt> są przeciętnie o J00 do 40 j ra jj^zby walczących do ogólnej liczby mężczyzn 

kicj, to  jodno ant ulega wątpliwości, że minęły zy droższe, niż koszta opi łu, zaś robotnicy | j jeszcze mały. Teraz to się zapewno zmieni-* 
już < aasó avojny .pozycyjnej. '     . .

. . , ,■ tychczas mimo tu i ówdzie pojawiających się
jest warunkiem z 'ycięstw a, <a tu rząd paraliżu- wybi-ylów szowinistycznych, Ameryka prowa-

u -.w. • . . n t- i .  , iJzda wojnę, ż.e lak powiemy, objektywnie, a
pow iada jąc na tę iferzBty, Garfield irskiv cajvm kupieckim clibidcm Jankesa, energicznie 

zał na zapotrzebowanie gospodarstw domowycłi j rŁecz,)W3. W ,ioal z:.w /ze o to, h j po-

Sô yaSî ci franncsc/.
Beru, 30 marca.

OonHjt«zą ibu z Parj-ia:
Ltoyfistycana etrup;. socjalistów w AmQry^  na riadprf)aukcyę przen.yslu i na nic7a/.ł^ An-dh " ln - ć o “d taei t o e z a i^ i ^ ’ 5 7

występuąe ..oraz .mórg*aniej. m  jej jcsś, cj zastój w komunikacji, który Joprowo- % kswsmi it 'iń i« . lrh  nru de ro’ - /rbiiira
piąmo •Pupiuiatfc, .wydswan© iprsea Faure as a Ą ,.{ • ^  ^ , ni0łdoka<lv Ameryki*. Gała ,• ^  ^  ro arta xa
,m 7 »  w ,/a wanóT. iraoowniików także Iko 11 , nnmdic, choćby z. mieczem w ręltiOTjCe wsro^ naaza iya, produki-ya amen'kanska od miesięcy przesuwa „i- . „  „ś
maim Ik -U a i.A u ______________________  bię ku wschodowi « ta y ó *  ZjeJaoczor.ych, ku ^  . T r u Z ^ Z

portom, gdzie, leżąc ogromnymi stosami,, two-
rzy zatory między (krętami. Dwa tygodnie dra
końskich oszczędności w węglu wystarczy do
uruchomienia tych okrętów.

Powstała kwestya, kto zapłaci robotnikom
przemysłowym ubyiok w zarobkach dwutygo-

Cdwcłany strajk w Anglii.
(ToL e. k BO.rt knr*«p.

L*on lyn, 30 marca.
Biuico Reutora donosi:

nnindic, choćby z. mieczem w ręku Ale powoli
irze woj^nriyn 

ojennym szalone 
i stracić miarę tak, jak stracili Anglicy

Za względu na ofoirzyiw-c Toboitnmy masr/yino- tiniowych. Kompania Stalowa na własną rękę 
twi zamie&haii izandair-u jpowszachnego strajku w postanowiła, że robotnicy muszą sami wziąć
dniu 6 kwiotriia. także udział w tej stracie, która wynosik. trzy 

mil. dolarów dziennie. - Inno wiotkie przedsię
biorstwa- poskąpiły tak samo. Posypały się ? c i- 
lego kraju protesty pod adresem Garfielda 
i Wilsona, ale obydwaj nie dali się biczem za- 

1 straszyć.
Dziś cale to -zarządzenie jest minionypt epi

zodem, ale świadczy ono plastycznie, jak ol-

Pogromy żydowskie w Rcsyi.
(Tbiefon*n»i.

Wiedeń, 30 marca, 
wN, W . Ta-gdiUtfic donosi z  Aztioikłrolmu:
7j większych i muicjszyvh miast rosjjsJacłi j)rz\-rni.ą jest mobilizacja przemysłowa Amery- 

■do-aiOoZą o pogrumach . . . .  'k i, skoro chwilowa demobilizacja wywołała ta-
Daputocya żydów -rosyjskoJT (zgłoeMa arę u burzę. Cały towar wędruje na wschód i za-

'ilrtooklogo .z 'prośbą ó  iiomoc. wala brzegi Atlantvku i rząd musi luży«rać mul
Troaki odpowiedział: Riajd nie może v omecy /AVCzaiiijeU  .środków, aoy wstrzymać nad- 

udzJetić żydom Naw st finuerć 20.000 żydów pral n io  ą masz\ne przemy słowa i u-
przyjąć należ" spokojtiie; gdy wymagają tego p ^ n ą ć  miejsce. Rząd ćbecny zaś okazuje się 
cele rewolucyi.  ̂ - bardzo energicznym w (ą-ano^ ywnniu przygo-

j u<lpK)twricdzi tej wynika, lae raąd s to c ił j o  to w lń wojennych. Naprzód częściowe zajęcie 
Wta/dzię mud masami i że 'itowiet ItooIu liczyć koiftj) potem kontrola środków żywmości, po- 
się musi z  irUtajającym  się coraz bardziej ,irą- na Wpbi prywatno-gesjzodarcze zjodnolice-
dton anttaenrickim. eJią/c utnzyimać się przy wła- aje produkcji stalowej, teraz czysto u łmini-stra- 
d-zy. c ,’joo zarziidzenie co do rozdziało węgl u Wszy

stko to dowodzi, że nawet w demokratycznej
Ameryce zmilitaryzowanie kraju musi się po 
sługiwać jK).l,)bn.“iru metodami, jak w Europie. 

Gzynniki ‘ lemokratyczne oczywiście nie za-
    __________  _  c ____ , < J|  0 t sy i)I;>i*l sprawy, aby poYćśęiągać za daleko idą-
zani-dcze NioniCiów W ib*OiSŁą izamieraony ĉuitedc.. Wódie iriadiUłKOŚci Z .Wludywostoleu udała cc zakusy autokratyczne rządu Wił-ona. I tak

ameryKafisko na Syneryl
Sztokholm, 80 marca.

aTelegruplrou-Ui» om« d^ntosi:

P o t n o :  b : G  t m s r a o s B ł i y c n  u a u s z t
Z ibrafccrwsh’o.go stuwarz-yszenia Iłraey Nar-o- 

diowej Kobiet potekioii otixjTini;omjr sprawo- 
iz-danic z  ich ioki mul internowanym- na W ę  
gczoeli Ze sprawozdania tego -przyiaeztany na- 
fetljpnjąco ^//oz-egółj":

Delegatka stowarzyszenia p. Aniela W^rjew- 
stca -wyjoeliaia około l ł  marca i zabawiła w 
Hiissz-t G dni. Ilnazt sanro jest doakorule zaopa- 
irzone w  .żywność: ©Met, buiki białe, <-.u-kier ku
pić oaaanta Imz- tea<rt, także bieliznę i odzież na- 
■bj ć można na miejscu, -wlęe zyłho pieniędzy 
trzeba intemo .ca.Tiyiin. I>o oboizu vvr lluszt Gcssl-ęp 
jost. wzbroniony, wLdiz?eć « ę  można z -intemo- 
•wa-uymi tylko w  sądzio wio jakowym, gdy  .przyj
dą na śledztw u. Czasami (wy-cli-odzą do uiiasto- 
•czka g-rupa.mi na zaikaspno pod asyntemeją war
ty, le&z ta nie de,mszczą do żadnej rozmowy z 
nimi, nawet ludinoóui miejseowi*;. Kilku ofice
rów i szeregow-eów' iprzełbywa na wolnej stopie. 
Na miąjsim istnieje rodzaj Komitetu z pam o- 
sób (:p,p. G-arnian-owa, Krzynnu-skai, dr Rogalski 
i fcs. (liil-ewaiTz). Por. Gradxiv.ski prowadzi spis 
Legi. nów według ich rozmlosMszenia, -co ulega 
elągłym zżui nom. rozdzida dary i prz-esyłki, 
informuje przybywaijąrjreh w -odwiedziny. To
mu Komitetowi w ręczyła delegatka Pracy Naro- 
i**wej K. P. do Toz lziaiu m  -wazysf-kie baraki: 
1 skrzjitlię mydła, 1 slarzynię świoc, ÓG kosz.ul 
81 par onuc-ok, aptekę, książki, papierosy i S

i LL IG YA N  FaLENSKI. *■

l i i e i i i i i s f  y .

ęDokortctcnie.)

Więc, f i n j  Sam od siebie uciec zażądawszy, 
j^l As 7, w o r iść puspir-sziiio w slronę mi.mt.a ku 
swej siedzibie, kędy, jak mniemał, znajdzio wre 
S7.C-io opamiętanie- oraz; t,y(- n:()Ż8, ciszę pożąda
ną Ale szedł zgoła omac-kiem, bowiem ciemno
ści ©oraz czarniejsze go ogarniały. I wiedzieć 
trudno, jak długo szedł, a jakoś -ckęj.ść nio możo. 
A  przoch”1 niî  tak to daleko i oft tę drogę zna, 
a tu, jakby w miejscu jodnem kołował., ęio t/j 
fesfł Czyżby zabłądził? Wro^zelo '/.martwiały, 
czując te-/, i Juogi pod sobą słalmac-e, spocząć 
zapragnął. Gn tu przysiadzie gdziekolwiek, Iżby 
siły odzyskał, a razem doczekał dniowego świtu 
i-sgości. Tody przvsia.di przy pierwszem przy- 
urożneir. drzewie, choć na tem drzewie liście 
rv’S7-y8ik:c] tak samo, juk on, w dziwny sposób 
drżał '•-.

1 t ik Sm Vtm, dumając samonni BOW© niepoję
te w myślach swych sprzeczności, niby dwóch 
stron bo.iiowanic ciężkie, niewiadomo jak zakoń- 
czyó się utająe©. Wrcwzcie, zorzy ruiniattej cto- 
ozekiiwszy, wsiał. Kiedy wtem patrzy, a oto 
nad głową swo;ą widzi w powietrzu stopy czyjeś 
człowiecze. A  to -byit Judasz, u osiko/wej g.dęzi, 
D4 władnym j lĄ o  3\vym w-'SEący.

—  PrzcaiVI;-,tkx)! Sprzedawczyk ten, a- orna 
sw ą  u znawca aapótiildej’ ! Sreb.ruki w

-nfapniAYictŚH.i wzięto zwiacał, a .©to odebrać kJ) 
od jy.'ego me oliciuitei. I przeto, n/i© czekając 
dłużej, własnymi siał się oe/karżycdolom i &ę- 
d/iią i w-yroikadRtwicjp aż wreszcie zasłużonym 
sa mego .siebie Jcaitem. Dotępionie mu i  olpycłia- 
jąeA 'zsj.ozal

Tałc, bozwi©d;iie esmn już z sobą skłócony, 
co fceh-u odibogl A-'Zvrer z lego ndojwca, (ptiku- 
fcrŁBfiieij zlmodii!':, próżne'też siląc się 'pojąć: jaik 
- ię T7 jogro p-rzultonaniach poczyna dziać cioś 
aBtwaegfe. Szedt. Już też jufc.za-iuka ji^ła -uoiano 
mrcfci rozpraszać. I oto w dfctli sBaOTJejo już i 
miasto (Kiżądanc. a  pazocię! Wtem widzk bizie 
©tatn-ląd <szłe-k jaO> iś niarkotny z głową w  dóil
zT.msazGiią.

— Bar-AbKi! A ty  dokąd?
—  W świat idę, .mierci >-z,ukać. NKsprar 

wietflrwość życuo mi <łan3etYVeda w  zamiiaiŁ aa Mę
kę Nkwrfnnego, tak nii Bc-żo dupiomóż! Ząda- 
Ićm s7xrfsrieinr(;t na nmio kary. VVrypęd.'z<*no mię na 
zła mamie ka«-ku, sejMząo z mej głupolfcy. —-Ja  
życia mczaslii ft«n<wv) nu0 chcę dilt/żej. Łd©, eli-oć- 
by na świata koniec. \\r drwlzc, zwierz mote 
jaki od Krzywyełi sędzi6w s/p-rau it-dirwszym 
sio dicaże.

VGtem — «  dziwo nad wszelkie -dziwa! —  etc 
zatrzęsły się zniagla gąszcze przydrożne 1 jak
by na zawołani,©, wysakoczyl stamtąd łew noz- 
hukaoy i runął wprost ua klijezącego z  aamiiio- 
nv Y\-znicstei,emi w  Niebiosa. I ziiemuika zdał© 
się As®weiow-i, źo aię riew. to mlbywa w cyrku 
jakkuś rgizoogroannym graouęcyini uciechą jiin-

oJinzionoj tłuszczy. A  otto, w trybunie Prołera 
-sieOtei Herod, klaszczący dłońmi, zbroeme- 
nenj krwią Wnxająoogx> ua poietymi Dróg P iń 
ski oh popuztdniioieia. A  jeJinocześnie —  ten 
przez lwa. powołany, stygnąoem/i usty woła. ile 
moża w Niobugkey:

—  Parnie, pr/tobaóa mi! I raicz mię żałujące
go do »wegK> raju prayjąć, tak, jak ratczyfeś 
wiziąć sobie DyamataJ Jaik jeden i. Tweicii, 
zbaiwioo świaitu.! Ilct-aama Ti Kio! IloBaama!

Wtom 'Ziuiwu znrliiio to wis/.y¥.ftk©, jakby do
piero puziOpow-ŁOdnia jatka. I ycztuł Aszwer niby 
dziwną ptraamo© nad .©obą, bt.'>ra mat głowę ku 
ziemi i ik-ctłaina .pad n-ita giąć potozęła. Tedy się 
wzdrygnął i  przystaną! i jął rozważą." rao zy  
w dinia tym  wydarzone...

I wapcunnilał naprzód Spojrzenia l  krzyao- 
wanege, kiedy Mu ołrwiiłe ostatnie goryczą za 
-prawił. Nd© było w  'itiem ani rkmawiBoi-, tud 
tboóby pogardy, j©no milezący Jakiś ivyrz**t, 
zdohŁy  jeLbtu-k -amiękczyć twardość > lu m v  ełń i  
by nie wlouaieć ja/k oakaiaioniałej. A  j/otom od
żyła w  jego jytinięn dane mu przed ..ego pro- 
4em  p w S w « Ś ,  któro on w ^ i c t o s o i  swpj 
dużnierczej nogą koginął. - Ton prog! Jakz* 

g© aa feraz prz-estąpić zdoła? Ozy jxxła mmi 
znajd-.sk; an dla siebie przed własną swą istno 
ścią scnruuiaui©?

Al© oto : JonuzEdem j©go, widna już hak, jak 
na dllonk Tyłka —  jakaś nie ad tej strony, ku 
której an zdąża 'zziajany. Jakże? Tani, w dali 
jronad Gedronem góra się piętrzy z  atewnMem

owym na szczycie, kitd> to Nazaiejczyk swą 
Mękę przecząwtijijey, krYvawym znojcun potniał. 
A zaś — u stóp jej —  Józefatowa w grozie &wej 
Dolina!

Zdrętwiej, aie się i opamiętał. A ! tak —  
owszem —  wcpl© dobrze się to wydarza. On 
właśni© tam, nic g-Lńondz.iej, p,Vjd/i© wprzódy 
ukcijenic sotac jw^yakać. On tam ,t.©naiz oto, jak 
mu r.YSJraza.no, bez wahania j-uż da ś>viadect-wo, 
nic tej prawdzie, której dotą/d służył, ale tej 
zgoła prawdziwej, któią wyznali z duszy swej 
głębi: i żałujący Iktr-Abba i Juda.sz zi\i7.ijarzo
ny, i nawet raymekł sotnik fałszywych bogów 
ozdkicl. Bo oto An&d#. w-rcascńe praw la Nie* 
pizenv)żna %a«k> zliaWi© mająca świat całył

W ięc idzio —  i naoWft bardzo mu .ipśeszi)* 
Ale oto —  rzecz nie do pojęcia uszedł juz 
kawał drogi, a Dolina owa zawsze w  jwłaBKO- 
wej oa niego odległości; jakby przed mm szła, 
atomem w im ó jm ! stojąc, ale tak, iżby jej do
sięgnąć ni© zd ołał.

Ach# nie. To się stać nitmoże. On musi dt-jść 
tam, niech się ca chce dzieje! LHzje ■wytrwale. 
Idzi© dniem i nocą. Idzie dwit, iray dni. Cóż z 
Ago? Do celu zawaae róuiiie daleko...

Idzie koiiie©7.-nie, zawióoić już, ami w  miejscu 
■stać nie mogąc, utrudzenia me ©żując, głodu 
.ti pragnienira; i ni© wie nawet, ż© idzio tak ty
godnie, miesiące, lata... lito tu nioy jaka.- now© 
jbudruana w duszy jego zaw ziętość, ipizyniewału 
;'o, chce ozy nie chce: iżby, jako ^am już przez 
Lobie -^paz/Wany świiidck, stawił się wiciuic

przed tyrn Sądem strasz li w j m. na kiórym Sę 
dzjond-j sami udyszą przed wĄą wy roli r iou.- 
błagany. Jeno że Dolina owa za wsze w jednak© 
Ycej dali...

I wrotózeti© ani dł»a, and już nawet ma świ ido 
mość, żo w swej drodze n.eoofnione, przebywa 
góry ni©bot.yez.no, niezgłębione j«va'poście., stę
żałe mrosam lotlowiska, połnetaną fwzieki-zosie 
zt-ioą, a zimw pustynie, w- kiórych od̂  gorąco- 
ści piasrik mu wre pod stopą. Nieprzebyte pu- 
«z(i/e leśne wichrami ryczące, w pośród których 
zwiera kmejawy najdzikszy najwygiodniej- 
■szy (jHorzicJia jirzcd nim w  dw i© stiony, jakby 
^ j  w  poiSitainowaniu mając czy pogardzie. — 
I wr/r-zcie, poprzez morza bezmierne suchą st© 
pą, jakby p o  twardym lądzie się przesuwa, tak 
właśnie, jak niegd' ś ku powołanym swoim po 
■ enciaretańakiem jeziorze szedł łcn co świat 

nuał Swoją M©ką zhawić.
Idzi© tok.- dni już nie wieÓŁeć ile —  dii© 

kjtki tygodni —  setki miesięcy lat knocie.. 
I aewsze ma przed so4»ą Dolinę ową, jak na. dlo 
ni. ale ani krokiem bliżej... Idzie, idzie i idzie.. 
Nio indziej spocząć mając, jak jeno przy tyn  
śMecSiwe uciekającym kresie. I mniema, ciągi© 
że to  już ty Iko patrzeć, jak się wreszcie stan «

Al© wiszak pow ledziano mu:
—  »N io dfei-ś to jeszcze i nie jutro*. I
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skrzynie prywatnych przesyłek.
Z Huszt wyjeżdżała p. W ojew Aa codziepnie 

do innych obozów, a mogła odwiedzić jeden na 
dzień z powodu niekorzystnego połączenia po
ciągów. Paczki i listy dźwigała wtedy sama- wr 
plecaku i roznosiła po barakach, nie mając ni
kogo do pomocy.

W Bustya Ha za za przepustką, wydaną w są
dzie wojskowym, można się widzieć z interno
wanymi przez parę minut przed barakiem. Tam 
też wręczyk* p. Wojewska przesyłki od rodzin, 
100 gaiuiturów bielizny i aptekę od Komitetu 
komendantom poszczególnych baraków i za ich 
pośrednictwem otrzymała pokwitowanie adre
satów'. Komendantami są Kgionteci sami, zwy
kle szarża, wybrani jako osoby zaufania przez 
fniemowanych t odpowiedzialni inrzed władzami 
Jbozowemi. W  Bustya Ha za są 4 baraki, każdy 
owiczony na 2u0 ładzi, mieści ich jednak no 
410.a '  . ’  , )
* • ' ’ * i

^  *
, Okienko, nrołe, górne a szczelnie

eamtanęte, me dopuszczają po-wietaea. To te . 
niesłychaną ufgą ostatnich dni byto pozwolenie 
wychodzenia- n.o sąsiednią łąkę, pod strażą, 
gdzie legioniści mogli zaczerpnąć świeżego pe- 
rietrza. Od czasu Wybuchu epidemii obóz jest 

,wu zupełnie izolowany i wszelki dostęp nie- 
t .  Chorych prrenosi się do jedynego 

Huszt. W  obozie w Duila łva przeby
ci w i tyłuż żoMżerzy. Komenda nie 

hezwarusnkuwo nikogo.
miała dekgcktka sposobność 

bitnemi osobismteciami le
gn ie  wielkiego rozgo- 

nych, iż ispoleczeń- 
o jakiejś porno- 
opieki. W  Łcm 

e słowo z kroju jest o- 
y oujaw odczucia ich doli głęboko 

serce zapada. Te same żałe wypowiadali i 
szeregowcy. Pragną szczególnie, aby :m załrzo- 
no herbaciarnię, gdzieby też nabyć mogii ży
wność.

W  parę dni po powrocie p. Wojcwskiej, wy
jechała następna delegatka Pracy Narodowej 
K . P.. p. Starościna Amoniowa G e r ż a b k o -  
wa,  ażeby za mieszkać w Huszt przez dłuższy 
czas i zorganizować stałą pomoc i opieką na 
miejscu. Przewiozła wszystkie przesyłki od ro
dzin. za i z Pracy Nar. kilkanaście tysięcy ko
ron. Donosi, że epidemia czeiwonki już ustaje, 
odżywianie oficerów i żołnierzy znaczno le
psze. Listy i przesyłki do Bustya Eaza wręczy
ła każ temu osobiście^Obóz w Huszt ściśle je 
szcze izolowany. Delegatka pragnie jak,najprę
dzej założyć upragnioną przez legionistów her
baciarnię, lecz brak 6;ł do pomocy. Miejsc-owy 
Komitel zebrać brudno, wzy wa więc delegatka, 
ażeby jeszcze parę pań sio poświęciło i zechcia
ło zamieszkać w Huszt przez jakiś czas. Wtedy 
irtożmby istotnie wiole dobrego zrobić dla in
ternowanych. "

Obecnie wyjechała do Huszt trzecia delegatka 
Pracy Narodowej K. P. z licznemi przesyłka*i 
ud rodzin i dalszym zasiłkiem pieniężnym, zaś 
z koła tarnowo/kiego brwi tam je Ina wydanni- 
czka.

Następujące datki otrzymała dotychczas krakow
ska Praca Narodowa K. P. na cele, opieki nad in
ternowanymi:

5GU0 K hr. Zdzisławowie Tarnowscy, 1783 K ro
botnicy warszkaiów kolejowych w Krakowie, po i 
1CC0 K: hr Franctezkowa Potulicka, dawny resurs 

,krakowski; 710 K zebtr ne przez oficera woj-k pil
skich w Warszawie, 600 K komitet obywatelski 
Pr.lek w Skawinie i rzez Diuikową, po 300 Koron | 
hr. Aleksander Skrzyński, ks. Madejowa Radziwił- 
iowa, 227 K urzędnicy Tcw. ubezpieczeń w Krako 
wie, po 290 Ii ks Kazimierzowie Lubomiascy. hr. 
Bolesław Miączyński; po 100 K Krztmieniewskn, 
hr. Tyszkiewiozówua, hr. Władysław My cielaki, hr. 
Antoniowie Wodziocy, Antoniowa Skrzyńska, hr 
Irena Lam- zan, Sroczyńska, Jasnnńska, J m K. Fe- 
ćerowiez, hr. Edward Mydelski, prof. Brzezińska, 
hr Janowa Tarnowska; 90 K 40 h zebrane w urzę
dzie pocztowym Kraków, 173 K 98 h uczniowie 
azkdy rayuz. ian. św. Floryo.na. Po CO K ks. NirrU- 
czewdii, i X. N.; 53 K jrof Stanisław Kozłowski. 
Fo 50 K prof. dr Aleksander Rosner, hr. Stanisław 
Konarski, Adamowie Ostaszewscy, hr łfarya Sta
rz eńska, Michałow ska, K. Bzowski z Drogi ni, Mie
czysław Urbański, Zenon Skalski, firm i Porębski i 
LmJer, W. S.

Nadio zebrano drobniejszenń kwotami na listo 
pp. Lr. W lad'. Myriclskicj: 300 K, Henryk Zakli
czyna: 170 K. M-aryi Piotrowskiej: 27.7 K. Henryki 
Starzewskfcj: 169 K, Henryki Pększycowej 104 K 
30 h, Anny Krupie’ icj: 100 K Anieli Sec! złotow
skiej: 77 K, Krzemienieckiej: 100 gj, Mani Gerżab- 
kowej. 220 K, IJcIrny smolarskiej: 82 K, Mikołaja 
Krasuekiego: 2378 K; razem 14.478 K 69 h.

Gremium aple.ks-rzy krakawskich ofiarowało le
karstwa. komitet obywatelek ze Skawiny 30 kilo 
kawy „Eririlo" i skrzynię z żywnością i z odzieżą.

Następujące firmy krakowskie złożyły datki na 
ręce A. R. MycwWtiej: W. Tomaszewski, Schenker, 
Moor, Ki i trzbi ,  Mchtdsa, Mydlamk, Brzozowski, 
Ciaplińaki,- Immerglm-k, Lą-śki, Glmelli, lljodlrr, 
Hartu, Ostaszewski et M.»yer, Beyer i Spk., Slima 
kow.ki, Fieege, Rudnicki, Louvre, ilassar, Nea- 
berg Szwimm -r, Szmaus, Gihaszewskj.

sów, depesz, osobistych interwencyj poselskich 
i prozydyum zakładu, sprawa uzyskania 15-nii- 
lio nowego kredyt-u do dnia dzisiejsz-ego jeszc-ze 
ostatecznie nic jest załatwioną. Wystarczy do
dać, żo np. dolno-auistryacki »Urząd zapotrze
bowana uzyskał odrazu stu-milionowy kredy i 
w  tamtejszych bankach, które po wprowadzeniu 
urzędu w życie udzieliły mu zaraz potrzebnych 
sum, nie wiążąc sie zbytnio zwyklemi w  takich 
razach formalnościami. Tamtejszy urząd, jak 
wszystkie inne w krajach austry&ckieh, mają 
beż mniejsze techniczne trudności (papiery na 
druki, tłumaczenia formularzy na drugi język 
krajowy, lepsza komunikacya itp.j, zwłaszcza 
zaś, gdy chodzi o persc-nal za kładu, otrzymują 
go zaraz drogą reklamac-yi, gdy przeci wnie Ga
lic ja  jest stale pomijaną i w tych sprawach, nie- 
propoieyonaJnie gorzej traktowaną. Dość przy 
pomnieć, że ilość reklamowanych w  samym 
Wiedniu dochodzi do 1,70.000 osób, gdy w  Ga- 
łicyi je&t zaledwie 12.600 urzędników.

Organikoaranie biur dla badań zapotrzebowa
nia, z czem związaną jest ściśle sprzedaż i roz
dawnictwo o lzieży, musiało się przeto opóźnić, 
tak dla braku person a! u, jrk i innych trudności, 
nieznanych krajem tamtejszym, a uni-t-możliwia- 
jących normalne funkcx’onowanie zakładu.

L tych zatem powodów, o wiele łatwiej pizy- 
szło krajo-m zachoJnio-austryackim przezwy
ciężyć pierwsze .rrudneści techniczne tak dale
ce, że już obecnie mogły przystąpić do prawi
dłowego rozdziału towarów odzieżowych, pod
czas gdy nasz zakład znajduje kię jeszcze cią
gle w  stad ycm organizacyi, dlatego też roz
działu towarów na razie dokonywać nie iceżra. 
ułe mając zorganizowanych biur badania zapo- 
trzebowaniu, ani -szatni ludowych. Nie należy 
jed lak zapominać o tom, że zakład na ot był je
dnym z pierwszyehrtktóry przynajmniej część 
towarów, a to za 2 miliony koron, w  drodze .1- 
keyi doraźnej rozdawał między na,ibaidziej po
trzebującą ludność miast Lwowa, Krakowa, 
contr przemysłowych, Chrzanowa, i Drohoby
cza, tadzis* między dwa komitety humanitarne, 
K. B. K. i N. K. Ii., i  to z pominięciem i przed 
wprowadzeniem w  życie wszelkich prnepisów 
forma’nyeh.

Mimo trudności i przeszkód, kierownictwo za
kładu zdołało już przygotować akcyę organiza
cyjną w całym kraju biur badania zapotrzebo
wania, tak dalece, że delegaci zakładu w naj
bliższych dniach rozjeżdżają stię po całym kra
ju dla organizacji biur. Pożądaną przeto jest 
rzeczą, ażehw akcji tej przyszły z pomocą 
wszelkie czynniki, jak magistraty, rady powia
towe, kooperatywy, zrzeszenia, To w. zalicizko- 
wm, Kółka rolnicze, Silskij hoso.pdar ifcp., jak 
niemniej dobra wola i efiarmetć jednostek, gdyż 
współudział społeczeństwa przyśpieszy niewąt
pliwie możliwość świadczeń ze stiony zakładu.

f  3 r  M m i

Sobota, 30 marca 1918.
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i i Bdann. Odwaga cywilna w  jego o- w dniach 12, 14 i 19 marca b. r. przyniosły na- [ Z RZĄDU POLSKIEGO Z Warszawy dono- 
BWfcz przeciw większości. Głębokie i nie- depujace dochody i wydatki: dochód brutto szą: W  kołach politycznych mówią e książę 
e praeko-nanio demokratyczne, szc-zę- 311 K, wy najęcie sali L£90 K, Janusz Radziwiłł, syn prezesa Koła polskiego
łączone z instynktami duszy pańskiej, HH 1 I” rŁf’ "  ’ 
ego nieraz bardzo śmiałym wystąpie- 
vszq formę skończoną, która przeko- 
udzi niemal tak samo łatwo i nieza-
ik  treźć. . . . . ............ ......
demokratyczny obóz polski opłakuje i * j v ponwdzialśl^ dnia Fraget.
, ‘ . ‘ 1 1  Kwietnia, o raue < wieczorem, profesor dr ;K ls ; 'r a  ™ ip  w r «  vmta r» • -i t

E-diicgo- a pierwszych swoich wodzów, Józef Rei miiuszk i L oowg/ z. ilustracja *k-T« i  KŁAN IA  „Dziennik Kijów-
tiejszego reiwezontania. . muzyczni: we' wtorek, 2 kwietnia, profesor Głter L '  j  . . . .
chszcnmoj określimy ciężką Ł  F^ k i :  '.Król Leur i Makbet*; we środę,. 3 -go , ■ S  ^ P o m o c n ik a  numueryum roi,

o, niechaj dzisiaj to krótkie i doryaw- 
iino s io m  padną ma jego trumnę.

koszta wystawienia, teatralne i różne 1.020 F 
razem 2Ó26 K. Czysty zysk 1.320 K. Z tego 
wypłacamy na szkoły chełmskie 400 TL w K. B. 
K 920 K.

W  KGLLEGlUftf WY KŁADÓW NAUKO
WYCH (Rynek g ł„ linia A — B, 1. 39), odbędą 
się następując 
1 kwietnia, o 
Józef Re!

w Bcriiiim, zgodził się na przyjęcie stanowiska 
d y r e k t o r a  d e p a r  t a m e n u s p r a w  

p o l i t y c z n y c h .  Jako drugiego kandydata 
na stanowisko ministra przemysłu i' handlu, o- 
bofc p. Greb-aiaiia z> Łcdzi, wymieniają p. Jana 
Dmochowskiego, dyrektora handlowego firmy

Z powodu śiiiicmd p(ewydenta dra T. Rutow- 
sldagoc przeżyty om miasta Krakowa wysiało l,oiśb 6 kwietnia, prof. dr Józef Eeis^r^ Twór-

mantyzm ____________________
redaktor K. Czapiński: x j.  M Guyau filozóii dul»cri«ki, równienski r łucki gub. wołyń- 
pełni życia, ryzyka i Łltruizimu; v , udek, Ó-ge h  Hie^ ? e t4Jr.VtHi«yran, najętego przez oku- 
kwietnia, protesor dr Michał Janik: .Literatura psu“ i''*' , J7‘..vv P< wiatach WKtalu zni- 
polityczna w okresie Pclski meoodloider w so- Wxzi° ny ‘n osadem: 18.634 budynków mieszkał-

. /? 1 » i ■ a -r . _ _ . ^_ I nfpK 1 .̂1 f i ti n i? nlt nnlm /I Z n   ! .

cyę do zarządu m. Lwowa, orae we 1 ‘‘zość Schumanna* z ilustracją muz; czna,
ał w pogrzebie przez wysłanie do Iowo-  .........  ...............
ainej delegacji.

PAM IĄTKOW Y RYNGRAF. Gentralne biuro 
wydawnictw X. K, K ,  które w odznakach i me 
uaiacli

Z a o p a t r z e n ia  o nośu i w  o d z ie ż .

Z Gal. kraj. Zakładu odzieży kcanumkują 
nam:

Coraz częściej pojawiają się w prasio glosy, 
tttyskujące słusznie na brak pomocy ze stuotiy 
rządu w zaopatrzeniu ludności w odzie, i obu
wie. Opiuia fuibliczna oczekuje niecieipliwie o- 
kcyi ze sk-ony Krajowego galicyjskiego Zakła
du ourcieży, który w dniu 1 7 bm. praoniós-f głó
wną swą siedzibę z Krakowa do Lwowa. Wska-; 
żuje się preyfptM na przykład Wiednia, gdzie 
„Urząd zaopatrzenia ludności w odzież“  za]>o- 
wiada roz.-ipizedaż artykułów odzieży i obuwia 
już w najl-Iiż-zych dniach.

Należy przeto stwierdzić, że w Wiedniu wpro
wadzono ten urząd natychmiast po wyjściu do
tyczącego rozpbrządzenia ministeryalnego, t. j. 
j'uż we wrześniu 1917 r., przyczcm już czr nnik? 
tamtejsze najwcześniej poinformowane o za
mierzonej akcyi, miały możność przygotowania 
olbrzymiej masy druków i formularzy, związa
nych z funkeyonowaniem urzędu, jeszcze przed 
rozpoczęciem jego działalności. Przeciwnie, 
Galie. kraj. Zakład ukonstytuował się dopiero 
22 grudnia z. r„ a normalny rozwój jego skrę
powany był brakiem odpowiednich kredytów 
ZC strony rządu, tak, że mimo licznych urgen-

Kraków, 30 ma ca.
W  ostatniej chwili otrzymujemy zo Lwowa, 

wieść żalubną:
Dzisiaj rano nadeszła tam wiadomość, że dr 

Tadeusz R u t o w s k i, który przed kilku dnia
mi wyjechał do Krechowa za Zólkwńą, do córki 
swej p. StanLcwcj, umaił tam wczoraj.

Wieść o zgonie ś. p. Tadeuwza Kotowskiego 
odbije się żalosnem echem w całej Polsce. — 
Wszyscy w  żywej pamięci ma my trj umfalmy, 
izec można, wjazd ś. p. Kirto-wskiego do kraju, 
gdy i o dwuletniej przeszło niew oli rosyjskiej 
wracał w  mory tego Lwowa, dla którego p-raez 
cały czas irwazyi rosyjskiej, od 3 września 
1914 do 20 czdwca 1915 r jako prezydent mia
sta prawdziwym był całej ludności ojcom i opie
kunem. Dopiero 1 lutego 1917 daoem mu było 
wrócić w7 ojczyste progi.

Wywieziony przez Rosjan zo Lwowń, zra
zu do Kijowa, narażony na ciężkie przejścia, 
jako podejrzany politycznie, przewożony z miej
sca na miejsce i więziony po -kazamatach, pod
upadł na zdrowiu i już ciężko chory powracał 
do kraju. Pomimo złego sfca»u zdnowii ni 3 uchy
lił się od kierownictwa sprawami m. Lwcwa. 
które <Lo csfci tnich czasów w jego spoczywały 
roku. Ustąpiwszy ze stanów teka wysoce od.pu- 
wiedziaiuego, aby odpocząć ipo tylołetnich nad
ludzkich wysiłkach, dokonał zacjicgo żywota w 
kole najbliższej rodziny.

Zanim skreślimy rozległą, patryoitycaną i spo
łeczną działalność ś. p. Tadom-za Rutowiskiego, 
wnikającą we wszystkie dziedzdny kultury pol
skiej, przypominamy, że ze zmarłym prezyden
tem m. Lwcwa schodzi do grobu ostatni już z 
pierwszych redaktorów i założycieli zarazem na
szego dziennika. On to wraz z ś. p. Tadeuszem 
Roma nowi ezorn, Adamom Asnykiem i Mieczy
sławem Pawlikowskim należał do pierwszego 
grona redakcyjnego >Reformy*, a potom »No- 
wej Reformy*, któremu przew-odniezyl, jako re
daktor naczelny, Tadeusz Romanowicz.

Dziennik nasz okrywa się żałobą jio zgonie 
swojego redaktora-założyciela i przez cale życie 

doświadczonego i wiernego przyjaciela.

*  *  *
Z ś. p. Tadeuszem Rut#wsk»i ubywa połi- 

,tycznemu światu galicyjskiemu jedna z najwy
bitniejszych I najbardziej charakterystycznych 
postaci. Do politj'ki wnosd on zawsze całe bo
gactwo swojej niepospolitej natury. Niezmier
nie żywa i przenikliwa, filozofi-aznie wyszkolo
na inteligencja, ogroama wiedza faktyczna, 
niezawodne poczucie miary i taktu, wreszcie 
pewma tylko estetycznym nauuroin właściwa 
zdolność oiganiz.cwan!a myśli w pewną żywą i 
organiczną a zawsze harmonijną całość —  oto to 
skarby ducha i charakteru, które w ;*>iityee 
rzucał śp. Rutowsld na bystry strumień tempe 
ranieniu i głębokiego enhizyastyuznego uczu
cia. zdoby wając zawsze i wszędzie posłuch, wy- 
suwając się nie łokciami, ale siłą ewojci we
wnętrznej wartości na pierwsze miejsce.

A  przytem śmiałość i bezwzględna aiezależ-

kondoRmi 
zmie adzii 
wa specy

zg  
do
tu rowy ry
Odznakę  ̂ owiewa prawdziwy sentyment; bo 
przywodzi o.u na oamięć .ozśpiewane hufce ry
cerstwa polskiego z wdzenuakiem Matki Be

łskie, na szmelcowanych zbroicach. Odznako 
,irTnDCI, . . .  i^Mrroj^ktpwal profesor Procajlowicz. Środek
" 1 R E h  *c0 * * * * * *  o żw y ffe j porze. '  arczy, w y ^ te j -v kształcie dawnych śy.igra

obebodżrimy wo- ° M ’- TyP6U' ia* w wizerunek Matki Bo-

r o n i k a
Kraków, 30 marca, 

K A S T ^PN Y  NUMER ^NOWFJ RFFOJMY. 
z powodu1 Świąt Wielkanocnych ulcaże się w «

nych i 54.133 innych zabudowań, zaś znaczno 
uszkodzonych 8.233 budynków mieszkalnych i 
19.957 innych zabudowań. Aby wszystkie zmi- 
'/.czone budynki i zabudorcama odbudować i

Przeżyliśmy duże
ALELUJA. Po raz czwaTit 

jcnne święta wiclkanociifl. 
przez ten czas, los nic dężkicli do
świadczeń narodowi, rcdidnom, jednustkom. - 
Osłania nas kir żałoby ab; niy czekam w z 
niezachwianą wiarą, że [przywdziejemy iyehło 
szafy godowe. Spełni su. ofiara nasza i przyj
dzie wiv!l-.i dzień Zmartwj-chwsiania.

To nasz. symbcl ohechy. Prosiliśmy nirgdyś 
słowami aaszeg‘0 poetyi; przynajmniej
na śmierć nasza slcńee dzisiaj wierzymy, że

iiactwyehwstanic na-

pięknoj roboty ’ cyzelerśkiei.   rwAAK KUROWA. D z'«m ik i warszawskif
dcmotsizą: W  tych dniach wybuchł groźny pożai 
w » wsi Kurów (pod Wiednlemb Spłonęło prze 
-zło 200 zabudowań gospodarskich. Wiele osól 
uległo peoarzcnru. Wielka ilość bj-dła sjdonęła 
pożar szcłaf w ciągu 6 godzin, przenosząc snę j 
niebywałą szybkością. Z powodu braku koni

   ___  .. .. straż p-rzębyła zbyt późno.
skiej CzędA^howskioj". Rozmieszczone z obu r „
stron rogi obfitości zo stylizowanymi kwiata- w W f t f - P I * #
mi wypełniają resztę powierzchni wdzięcznym, OSTRZELIWANE DZIFLN1CF, PARYŻA
miłym dia oka ornamentem. Odznakęwykon i-. Prasa paryska przynosi skąpe wiarfomości o 
no z bintego morału w  dwóch typach, a to sre- ̂ 'Utk.u-.i ostrzeliwania Paryża, ażeby n.eprzy-
brzoną i złoconą. O  na pierwszej l K  50 h, dru- F^rciowi nło dawać informaeyj. O ile sądzić mo
giej 5 K. Odznaka nadaje się, jako r<vkroi ^” ;T z dotychcz^wych wiadomości, naiwięcej 
z ek.nzyi uroczyst >ści rodzinnych, a tom samem ucierpiały dzielnice dziowiąv.paęt;1l i dwudziesta- 

eh nabywców; wśród n»j-1 ŵ -rL“ poinocno-wschodnią c-b̂ c Paryża, ęwioną z n a l c -ć  c h c tn y e J i
szerszy cli sfer spoiecz«3ństwaJ  ̂ I roszące m iano Buttc-Chauniont i Munił-M^a

CHLEB DOPIFRO PO ŚWIĘTACH. Mic..skio tam- ^  r0 s& t:> ezęsci stolicy.
Biuro aOTcnvizacv]ne wyda make do 'wypieki?' WepiUMoatant, gdzie się znajdiyją offromn( 

lę i czwartek, to 3 i i  łrwir- " * * * P^mda ludnow
ioważ dileb w bieżącymi tygodni* 

awan^ był wczoraj

to słońce zapali Bó,

SZP’ v
Oby to nastąpiło j a ^ a j  prędzej, aby a ni ul .

jak  oj u wstąpił w nasię progi! Togo życzymy , ,
dzisiaj wszy U  im n m ^ n i o p i n i o m ' i  łi T ’ . n - i
jaciołcm naszego pLitia, wrszystkiim ludziom vi j  nii]-** m im - to w roku 1871 ognisko rewolucji komunardów-
dabiej w rli, tymi, którzy w rowach g-trzelockich cza® świąteczny " 6 ^ 1 ^ '. k t ó r z y  bronili się na wzgórzach parku, zaloża
leżą wśród błyskawię ognia, tym naszym źel ’ ' ' ‘  •** łŁ | r l ----- ------------------

nia.tek i Jzteńi av okrf^  wyborczy GamheUty. W  dzielnicy Buttfr 
i.  Uhaumont mieszkają również robotnicy. Tu bv-

niorzoni polskim, czekającym na jakiś los nie
znany, tym. którzy modłą się przed Matką Bo 
ską Ostrobramską... Niechaj nam Zygmunt wy
dzwoni wieść radr-sna.

DZISIEJSZE WIELKOPOSTNE NABOŻEN- 
SWO rozpoczyna się święceniem ognia, n, ;tę- 
piue Ihuischału, oraz święceniem wody dc chrztu.

n  i  p  lin >.xt, „ i  7.;.'   , , ,  . nogo za panowania Napoleona IM. przez prefefo
DO F iN ŁAN O YI dopuszczono ruch zwykłych Hanemana Bark im  25 hektarów ebictości 

otwartych ustow i k .rt korespondencyjnych za - r . . F  9jętos«
opłatą nalcżytości podług ra r -f dla obrotu m ^  •łednem Z mCB

Po cdśpicAyamiu litanii do Wszystkich 
tych. odprawiają kapłani niszę święta. Podczas 
„Gloria" odzywają się organy i wazystkic ko- 
ścmlne dzwony na znak radości majaccgo 
Tckrótce nastąpić Zmartwychwistania Ciu-ysfu-a.

c v. mtowego.

-  ^ £ " a { u .
Z ZARZĄDU MIASTA LW OW A. Na pieiw- 

szem posiedzeniu magistratu nod nowym zarzą- 
*?wtę- dc-m ustalono rozdział czynności pomiędzy ko-

wzuosi się pośrodku skała na 80 metrów wyso
ka, na innem ze skały wiedzie do brzegu most 
zwany amostem samobójców*.

W  Menil-Montant znajduje się cmentarz Pćre- 
Lacbaise.

misarzy rządowych w następujący sposób:
Komisarz rządowy dr Wt. S t e s ł o w i c z:

Naczelne kierownictwo we wszystkich działach, 
l  iezyda im. i reprezentacya miejska. Atlmini- 

Pu nalmżrń.Mwie rozpc-czyna -się ubieranie świą stracya gminni i Izba obrachunkowa miejska, 
lyni i praygotowanie do uroczyste''o obchodu Sprawy departamenfii 1, 2 i 7. Miejska Kasa Dramat w 5 częściach. Wspaniała treść I reży 
świat Zmartwychwstania Pofiskiego. oszczędności i miejski zakład zastawniczy. j sery a. Prześliczne zdjęcia.

„ U e le e !ta <s
Program świąteczny: Obraz t  wielkiej sery!

C z t o w t e h  z l a s h i n l i

fejski ziihlad zastawniczy. 
Zast, komisarza rządowego dr M. C h l a m -RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY w Krakowie 

byt dzisiaj, przy niezwykle pięknej pogodzie, l 
bardzo ożywiony. Czekającym w licznych ogon- 1 -9 10, 18. sprawy teatru miejskiego. Muzeum 
kae-h —  nieraz naJaremnie —  na mięeo-, mic- F1 żeiój slowego. .Miejski zakład pogrzebrnwya 
ko. chlub i t. d„ um'-latr> niezbyt.TSybW plynąco( fy*_r.awy 1R**W 
chwile słońce, przyświecające z bezchmurnego 
niaba ud samego ranka. Promenada na „li

Ponadto inno obrazy.
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budowlanych, rozpocznie przedstawienia w  nie

W»
Następca komisarza.rządowego p. Józef N e u 

m a i 1 l-'.awy aćpartai .i* 3, 5 f ,  11, 1 ,|ziolę dnia 31 marca 1918 roku, sensacyjnym
-|l0CBB.QgrMfS ri;f*l.r-7nfi tfrn, nn-z-n-nn ’ 7 . . .  , „  ' ' ,

polnym wscoodmego przepychu rmlosnyn dra
matem indyjskim pod tytułem- sCÓRN \ KRÓ
LA  Z TRAYANKO RE*. 29-80 3

niac-h“  rynku zaroiła siię spaceroiwiceami św-iąte-\kk Lcs-pioczoństw j publiczne, straż pożarna,;

1 czjuiiiących skąpe zre&złą zakupy. Ciepły i 
słonewzny dzień dodawał trochę optymizmu na 
święta, na które, prócz słowa Bożego i wiosen
nego powietrza, nie wiele unistę’ więcej mamy 
przygatewanego karmu dP.ą durszy i dała.

PO D ATK I DLA NAUCZYCIELI. Jak dowia
dujemy się z Białej, dodatki rządowe dla nau
czycieli ludowych, emerytów, wdów i sierót po 
nauczycielach zostały wy.asygnowmne i przesła
ne do dotyczących starostw w 09 powiatach. 
Reszta bodzie wyasygnowaną w najbliższych 
dniach, skoro tylko Rady szkolne okręgowe 
przedłożą wnioski Radzie szkolnej krajowej.

NA DOCHÓD KUCHNI STUDENCKIEJ ucz
niów i ucze.nic szkół średnich krakowskich urzą
dza Towarzystwo Domu młodzieży polskuij, 
oraz opieki nad młodzieżą szkół średnich wr tea
trze miejskim im. J. Słowackiego w  dniu 10 
kwietnia po południu wdcczorek muzyczno-dra
matyczny-pod protektoratem p. prez; dentowej 
Adeli Zoilowej, oraz p. prezydenta dra Ignacego 
Dembowskiego. Szczegóły doniosą afisze. Wcze
śniejszo zamówienia na bilety przyjmuje sekre-

gospodarczy), zakład aprow 
miejski, biuro rozdziału kart spoyeiu, 
kuriim wojennych, zarząd opału miejskiego, rze
źnia miejska.

Ś. P. KSAW ERY FISZER, zmarły we Lwo
wie prezes Związku sokolego, pracę swoją roz-

REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM JUL SŁOWACKIEGO.

N i p d z i e 1 a 31 marca po południu „Zawód11 — 
Szukii wicza; wieczór „Glusze-e11 Krzywoszewskiego 

P o n i e d z i a ł e k  1 kwietnia po południu: „Ca
rewicz-1 Zap ihkicj; wieczór „Marya Leszczyńska1 
K onczyński-ego.

W t o r e k  2 kwietnia „Majya Leszczyńska

.Walka kobiet11 Scribe*a i Lo
JL

w.,brany* se eturzem, następnie zaś dyrckto- C z w a r t e k  4 kwietnia „Krerya Leszczyńska* 

f i n i u i  • • KonczYitekiogo.
^okM Ittmwjei m ó w ,  jaiko najważniejszy- p i ą t e k  5 kwietnia „Głuszec1* Krzywoszow- 

od  wytltnąr sobie zakiadame nowych gniazid «.,k.;eo.Ł,
sokołtch M \ niklom tycli usilonrajf było P[®~f Sou o t a G kwietnia (po raz pierwszy) „Lato’’ 
wstanie nową eh pLitowek, tak,-że wr roku 1392 nonil>j va w ;j aktach Tadeusza Rittnera. 
po 25 latach Sokół Macierz podczas swego, N i e d z i e l a ,  7 kwietnia po południu: „Ksiądi 
ifwierćwiektwego jubileuszu dal inicjatywę do Marek- Słowackiego; wieczór (po raz drugi) „Lato1 
założenia Związku sokolego, którego pierwszynk ra.
prezesem był ś p. Tadeusz Romanowirz. a je 
go sekretarzem zmarły. Jako sekretarz i redak
tor „Przewmdii-ika gimnastycznego11 rozwinął 
olbrzymią' wprosi tl/ialalnośc w otiga>nftwwa»i!i j

REPERTUAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ.

W niedzielę, dnia 31 b. m., o godzinie 3 po polu
, iniu- xR»ko-.\amn poki.jcwe«; wieczorem: »Flirt« 

sokolstwa pi Jsłcogo, stal się duszą wszelkie 1 P o n i e d z i a ł e k  1 kwietnia o godz. 3 w
przedsięwzięć cały, czas wolny od pracy biu- (l0łlll(] niu: „Clianipignol mimo woli*; wioczo

rem »ŚUiby dębnickie*.
Wo w t o r e k  2 kwietnia łDookoła miłości* 
We- ś r o d ę  3 kwietnia o godzinie 3 po po

tarz Towarzystwa sDc-mu*, prof. Ilon  ryk Pa-
clioński. ulica Garbarska I. 13. rowej poświęca krzowieniti i realizowaniu uko-

PROF. MOROZEWICZ PRZEJECHANY. Dok cbanoj idei. 
noszą nam z miasta: Na przechodzącego ulicą P j  11-tąpieniu drugiego prezesa Związku, dra
(Podwale) Dunajewskiego koło kawiarni Bisan- Antoniego Lziędzic-lewicza, wybrany prezesom -tncin-Ij; Z b ó jcy *; wieczorem »Ks. Czardasza* 
ca profesora mineralogii uniwersytetu Jagieł-' w roku 1899,* objął kierowniol-wo r^praw soko-| ^  T ? w x F\ CV  4 kwietnia o ródzinie 3 pt 
kłńskiogo J. Morozewieza, najeehad wczoraj M n  pikidniu ,  Sądny dzień*; wieczorom * Ślub)
przed południem rozpędzony poj izd, kierowany, Rosł odtąd Sokol z dniom kaztJyie, w ka- n;c|c;0^
przez żołnierza, wiozący dwóch oficerów.. TTcTe- żdem mieście, miafcteczkii, naw et po 'wsiach po- ’ V7 t

wstawały gniazda, które łączyły się w Związki. . ,‘u
Przed wojną liczył on juz 247 gniazd, 79.369' 
czloinków na obszarze G.alicyi, Śląska i Bukowi
ny.

Gdy przyszły wielkie wypadki dziejowe, so
kolstwo bierze udział w tworzeniu Legionu,, 
własnymi siłami go munduruje, a nawet czę
ściowo zaopatruje w broń i oddaje pod rozka
zy Naczelnego Komitetu Narodowego.

Po inwazji rosyjskiej i po powrocie do kraju, 
zmaily rąk ale załamał, lecz w-ział się z ta sa
mą. 00 przedtem, energią dlo odbudowy sokol
stwa i skautingu polskiego. W  cigu tej pracy 
wlaśnio śmierć nieubłagana zabrała go z poste- 
r ranku.

rżenie dyszla powaliło uczonego n t ziemię pod 
kopyta koni. Pasażerowie odjechali, nie zdoby
wszy się nawet na słowo usprawiedliw ienia, rzu
ciwszy tylko powożącemu zapytanie. »eismu 
nie \voI;’"sz?« —  Przywołany lekarz stwierdził 
u profesora Morozewicza złamanie żebra i prze
widuje potrzebę kilkutygodniowego leczenia. - - 
Wypadek ten może zwróci uwagę kół miarod tj- 
nych, że przepisy co do jazdy na ulicach powin- 
nyby obowiązywać także osoby wojskowe, je
że!: życic mieszkańców miasta niema być w u- 
stawieznem niebezpieczeństwie Policyanta przy 
wypadku nie było.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. SŁOWA
CKIEGO. „Marya LeOTczyńska11, *wietna szlu- 
ha historyczna Tadeusza Konctzyńskiegio, której 
ozteTy pierwszo przedstawienia były całkowi- 
< io wysprzedane, grana będzie w  tygodniu po- 
świątecz-nym w  pontedmlek, wtorek i czwartek. 
Sztuka, gnuna jest bardzo dobrze. Stylowe ton- 
lety budzą ogólny podziw-. W  doskonałym ze
spole wraóżmają się pp.: Zahorska, jako Marya 
Le^ziczyńalra, żarski, który kapitalnie kreuje 
golę Ludwik XV, p. Sosnowski w roli karuyma- 

. p. Ryszkowski w roli CLaiuvelina,
Marya T^eszczj ńska“ ma zap^ranione powo

dzenie.

Z Królestwa FoB£sk*ep.
W YBORY DO RADY STANU. Z R a d o m 

s k a  donoszą:
W dniiiu 4 kwiuLura b. r. w lukału „Ziemian11 

przy ulicy Żabiej 1. 4, odbędzie się posiedzenie .
„Sejmiku Powiatowego11, celem ustalenia jedno- n ie ’ l'?.l ” a17

‘  ] Ou11 o

5 kwietnia * Domek trzeci

W  s o D o t ę fi kwietnia po południu po rai 
pierwszy: > Mn tka Scliwaraenkopf*. Sztuka i  
5 aktacli Gabryeli Zapolskiej; wieczorem t>Ś1u 
hy dębnickie*.

W  n i e d z i e l ę  7 kwietnia o godzinie 3 p 
południu » Matka Schwarzenkopf«; wieczora 
Flirt*.

O d n o w ie d /ia ln y  r e d a k to r :

M IT  H A L  K O N O P I Ń S K I .
Wydaraca:

R U D O L F  O S M A N .

V

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji

ZAWIADOMIENIE.
Niuiejszem zawiadamiamy, że żadnych dłc 

gów i zobowiązań za Feliksa Franrmana płaci

go kandydata na członka R-idy Stanu w War- 
szawio, gdyż wybory, do Rady Stanu, odbędą 
się w  dniu 9 kwietnia b. r. Do przeprowaidlze- 
ria wyborów zamianowany został kemisarzem

PRZEDSTAW IENIA DZIECI DLA DZIECI rafcidz pulricich obywatel ziemski, p. Leon Sie- 
w teatrze ludowym, jak z komitetu donoszą, 1 miiteki ze Złotego Potoku.

Zygmunt Fcanctran (ojciec). 
Tadeusz Frań oman (brat).

ZGUBIONO broszkę z jednym brylautei 
i szmaragdami. Łaskawy znalazca zechce ?ł 
zgłosić: Wielopole 9, II p., na lewo, gdzie o trzy 
nul wynagrodzenie.

Z Irakami L.tcrackiej w Kjakoww, ulica Jagiellońska L, 10. Rządca drukami L. K. Górski.


